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TOUR DE POLOGNE. ASY KOLARSTWA W GMINIE GIERAŁTOWICE

PRZYSZOWICE, DONBAS. URNA Z ZIEMIĄ Z DOMBASU…

Symbol dla potomnych
3 sierpnia na cmentarzu w Przyszowicach odbyła się 
uroczystość poświęcona pamięci Ślązaków deportowanych 
w 1945 roku do ówczesnego ZSRR.

G łównym punktem tego 
szczególnego spotkania 
było złożenie do urny zie-

mi przywiezionej z Donbasu. 
Postawiono ją na cokole cmen-
tarnego obelisku, który od 1995 
roku przypomina odwiedza-
jącym nekropolię o tragedii 
deportacji. Złożono też kwia-
ty i zapalono znicze. Uczyni-

li to przedstawiciele samorzą-
du gminy Gierałtowice – wójt 
Leszek Żogała, w towarzystwie 
sekretarz Katarzyny Łabarzew-
skiej oraz reprezentantów gli-
wickiego koła Ruchu Autono-
mii Śląska (RAŚ), mniejszości 
niemieckiej skupionej w DFK 
Gliwice i Towarzystwa Miło-
śników Przyszowic. 

Złożenie ziemi nabrało wy-
miaru symbolicznego po-
chówku przyszowiczan, któ-
rzy zmarli na zsyłce i ciała ich 
pozostały w ZSRR, w niezna-
nych mogiłach. 

Dlaczego do Przyszowic trafiła 
ziemia jedynie z Donbasu? Wy-
jaśnia Krystian Sobel, przyszo-
wiczanin, wnuk jednego z de-
portowanych i zarazem główny 
organizator uroczystości.

– Na przełomie lutego i mar-
ca 1945 roku z Przyszowic w głąb 
w ZSRR wywieziono około 70 
mężczyzn do katorżniczej pra-
cy. Po latach wróciła jedynie 

garstka. Wśród tych nielicz-
nych szczęśliwców znalazł się 
mój dziadek – mówi pan Kry-
stian.

 Oczywiście Donbas to tylko 
jeden z adresów, gdzie kierowa-
no przymusowych robotników 
ze Śląska, zwłaszcza górników do 
pracy w tamtejszych kopalniach.

– Przed ośmiu laty, dzięki sta-
raniom m.in. działającego w Ra-
dzionkowie Centrum Dokumen-
tacji Deportacji Górnoślązaków 
oraz społecznika z Żernicy Inge-
mara Klosa, sprowadzono ziemię 
z Donbasu z certyfikatem załą-
czonym przez ówczesne (ukra-
ińskie) władze samorządowe. 
Ziemia ta trafiła między inny-
mi do Żernicy (gmina Pilchowi-
ce), skąd miała przybyć także do 
Przyszowic. Zależało nam, by jej 
sprowadzenie odbyło się oficjal-
nie, uroczyście, tak samo jak jej 
złożenie na cmentarzu w Przy-
szowicach. Dopiero z obecnym 
samorządem gminy udało nam 
się porozumieć w tej sprawie – 
podkreśla Sobel. – Przed trze-
ma laty wójt gminy Pilchowice 
Maciej Gogulla przekazał zie-
mię wójtowi gminy Gierałtowice, 
Leszkowi Żogale. Wkrótce po-

tem nastała pandemia. Znowu 
trzeba było czekać. Cieszę się, 
że po wielu perturbacjach ziemia 
z terenów zsyłki naszych przod-
ków spoczęła w końcu na na-
szym cmentarzu. Tyle możemy 
dla nich zrobić, zachować w pa-
mięci dla przyszłych pokoleń.

Informacje dotyczące osób de-
portowanych ze Śląska w głąb 
ZSRR nie są jednoznaczne. Dane 
Ministerstwa Ziem Odzyska-
nych, z lutego 1947 r., mówią 
o 59 350 autochtonach ze Ślą-
ska przebywających poza kra-
jem, w większości w ZSRR. Na-
tomiast Centrum Dokumentacji 
Deportacji Górnoślązaków sza-
cuje grupę aresztowanych i wy-
wiezionych ze Śląska na co naj-
mniej 40 000. Istnieją również 
wyliczenia, oparte na źródłach 
radzieckich, podające, iż osób 
deportowanych mogło być na-
wet 90 000.

W 50. rocznicę tych wydarzeń, 
na cmentarzu w Przyszowicach 
stanął obelisk upamiętniający 
tragedię. Ufundował go miejsco-
wy kamieniarz Rajmund Skrzyp-
czyk, natomiast mosiężne litery 
– rodziny deportowanych. 

jm, fot. Jerzy Miszczyk

Mistrzowie zebrali brawa
Po roku przerwy, ulicami naszej gminy znów przejechał wielki wyścig – Tour de Pologne – 
zaliczany do światowej ekstraklasy. Dodajmy, w tym roku jubileuszowy, bo rozegrany po raz 
80. w historii sięgającej roku 1928.

D la kibiców i sympatyków 
sportu w ogóle, wśród któ-
rych przecież nie brakuje 

właścicieli rowerów, była to nie 
lada gratka, by na żywo podzi-
wiać zawodowych cyklistów, 
mistrzów kolarstwa szosowe-
go. Wśród nich sławnych Po-
laków: Rafała Majkę i Micha-
ła Kwiatkowskiego. Nic więc 
dziwnego, że przyciągnęli pu-
bliczność niczym magnes.

Setki osób wyległo na ulice 
Przyszowic i Gierałtowic w pią-
tek, 4 sierpnia, gdzie tuż przed 
godziną piętnastą rozegrano 
pierwsze kilometry ostatnie-
go, siódmego, etapu z Zabrza 
do Krakowa. I nie był to etap 

pokojowy, bowiem losy klasy-
fikacji końcowej ważyły się do 
ostatnich kilometrów.

Lider – Słoweniec Mateja Mo-
horic (Bahrajn Victorious) – 
po starcie w Zabrzu miał za-
ledwie sekundę przewagi nad 
Portugalczykiem Joao Almeidą 
z grupy UAE Team Emirates. 
Kolarskie harty obu zespołów 
robiły wszystko, by zapewnić 
swym gwiazdom końcowy suk-
ces. Co było widać w Przyszo-
wicach.

Barwny peleton wjechał 
do Przyszowic z Zabrza, po-
przez most na Kłodnicy, i uli-
cą Makoszowską błyskawicz-
nie dotarł do centrum. Tempo 

nadawali zawodnicy zespo-
łu Emiratów, z Rafałem Maj-
ką w składzie, wioząc na kole 
wicelidera – Portugalczyka 
Almeidę. Tuż za nimi czaił się 
w żółtej koszulce lidera Mo-
horic, w otoczeniu swojej świ-

ty. Pilnowali zaledwie sekun-
dowej przewagi.

Szum powietrza wytworzony 
przez pędzący peleton zmie-
szał się z okrzykami kibiców 
i gromkimi brawami.

Ciąg dalszy na stronie 12

Czołówka peletonu w Przyszowicach – drugi z lewej jedzie Rafał Majka, w głębi (w żółtej koszulce) lider Mohoric

– Oby tragedia przodków okazała się przestrogą dla potomnych – taką nadzieję wyrażali uczestnicy 
przyszowickiej uroczystości.
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Odszedł  
wielki  
społecznik
1 sierpnia zmarł Andrzej 
Gawlik – sołtys sołectwa 
Przyszowice oraz Prezes 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Przyszowicach.

N ie ma dobrego czasu ani 
sposobu, żeby przekazywać 
tak smutne wiadomości... – 

napisali we wtorek, 1 sierpnia, na 
facebookowym profilu Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Przy-
szowicach jej druhowie. – Z ża-
lem zawiadamiamy, że dzisiaj 
na wieczną służbę odszedł nasz 
Prezes Andrzej Gawlik.

Zaskoczenia i smutku nie kry-
li członkowie społeczności „Ra-
zem dla Przyszowic”.

– Jeszcze wczoraj rozmawiał 
z wieloma mieszkańcami Przy-
szowic i omawiał przeróżne 
sprawy naszego sołectwa. Dzi-
siaj o godzinie 10.30 kontakto-
wał się z nami, aby umówić ze-
branie Rady Sołeckiej. Po kilku 
godzinach dowiedzieliśmy się, 
że zmarł – przekazali we wtor-
kowy wieczór.

Odejście niezwykle cenio-
nego i lubianego społecznika 
pogrążyło w smutku nie tylko 
jego bliskich i przyszowiczan, 
ale wszystkich, którzy go znali.

– Strata i ogromny żal… Zapa-
miętam Andrzeja jako człowie-
ka dobrego, uczynnego i życzli-
wego – podzieliła się osobistym 
odczuciem Maria Hajduk, soł-
tyska Gierałtowic. – Był mi 
przyjazny od początku moje-
go sołtysowania. Pytałam i mia-
łam odpowiedzi. Będzie Go bra-
kować. Ależ to życie jest kruche 
i ulotne…

– Bardzo trudno pogodzić 
się ze stratą dobrego człowieka 

i sympatycznego, pomocnego 
sąsiada – napisała pani Patrycja.

– Wielka strata – podkreśli-
ła pani Anna.

– Wieczny odpoczynek racz 
mu dać, Panie. Serdeczne wy-
razy współczucia dla całej ro-
dziny z modlitwą składają Sio-
stry Jadwiżanki z Przyszowic 
– powszechny smutek podzie-
liły miejscowe zakonnice.

Uroczystości pogrzebowe 
odbyły się w sobotę, 5 sierpnia, 
w kościele w Przyszowicach.

/bw/
Fot. archiwum OSP Przyszowice/FB
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„Nie odchodzi się tak naprawdę i zupełnie
Bo mimo wszystko – pozostaje się w czyjejś pamięci

i czyimś czekaniu”

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Śp. Andrzeja Gawlika
Sołtysa sołectwa Przyszowice

Prezesa Ochotniczej Straży Pożarnej w Przyszowicach

Rodzinie i najbliższym  najszczersze wyrazy współczucia
składają

Wójt Gminy Gierałtowice 
Przewodniczący Rady  
Gminy Gierałtowice 

Pracownicy Urzędu  
Gminy Gierałtowice  

Radni Gminy Gierałtowice

STEFANIA PYKA (1939–2023)

Wspomnienie o bibliotekarce
Stefania Pyka (z domu Kowol) urodziła się 12 maja 1939 r. 
w Przyszowicach. Uczęszczała do miejscowej szkoły 
podstawowej, a następnie do Technikum Statystycznego 
w Rybniku, które ukończyła uzyskując świadectwo 
dojrzałości. Dokształcając się na kursach zdobyła wiedzę 
w zakresie bibliotekarstwa. W 1968 r. podjęła pracę 
w Gromadzkiej Bibliotece w Przyszowicach.	

B iblioteka liczyła zaledwie 
około 700 woluminów. 
Śledząc nowości wydaw-

nicze, Stefania kupowała cen-
niejsze książki, a także takie, 
które zaspakajały gusty stałych 
czytelników. Szczególnie dbała 
o książki dla dzieci i młodzie-
ży, w tym o lektury szkolne. 
Zdarzało się, że z lektur szkol-
nych biblioteki w Przyszowi-
cach korzystały dzieci z Gliwic 
i z Zabrza. Dbała także o po-
trzeby uczniów szkół średnich, 
a zwłaszcza uczniów Techni-
kum Rolniczego w Ornontowi-
cach. Dla studentów potrzebne 
książki sprowadzała z Woje-
wódzkiej Biblioteki w Katowi-
cach. Z biegiem lat księgozbiór 
zwiększono czterokrotnie. Li-
czebny wzrost księgozbioru po-
wodował potrzebę zakupu rega-
łów bibliotecznych, których na 
rynku brakowało. Wówczas Ste-
fania zamawiała wykonanie re-
gałów przez stolarzy. Kolejną jej 
troską było pozyskanie większe-
go pomieszczenia, gdyż jedno-
izbowa biblioteka nie mieściła 
zwiększonego księgozbioru, co 
przy poparciu przewodniczące-
go GRN zostało zrealizowane.

Wzrost czytelnictwa widzia-
ła we wpojeniu młodzieży za-

miłowania do książek. Tych 
najmłodszych, przedszkola-
ków, zapraszała na lekcje po-
kazowe, w czasie których dzie-
ci zapoznawały się z biblioteką 
i czytała im bajki. Starszych za-
chęcała do Kółka Młodych Czy-
telników. Ci zaś spotykali się 
często, dzieląc się wrażeniami 
przeczytanych książek, a tak-
że grali w gry planszowe. Brali 
z powodzeniem udział w róż-
nych konkursach. W jednym 
z nich uzyskali znaczącą na-
grodę z Wojewódzkiej Biblio-
teki w Katowicach, za którą za-
kupiono stolik i cztery krzesła 
dla czytelni. Dużą atrakcją dla 
młodych były spotkania z pi-
sarzami, którzy byli zaprasza-
ni do Przyszowic. 

W 1972 r. przeprowadzono 
reformę administracji pań-
stwowej, w wyniku której po-
wstały gminy. Zmianie ule-
gły także biblioteki. W 1973 r. 
powstała Gminna Biblioteka 
Publiczna w Przyszowicach, 
w 1977 r. Gminna Biblioteka 
Publiczna w Gierałtowicach 
z siedzibą w Przyszowicach, 
a biblioteki gromadzkie sta-
ły się filiami bibliotecznymi. 
Kierownictwo biblioteki gmin-
nej przypadło Stefanii. Było to 

nowe wyzwanie. Przypadło za-
rządzać pięcioma filiami. Dbać 
o ich kadry. Do pracy w biblio-
tekach się nie garnęli z uwa-
gi na niskie zarobki. Do pracy 
przyjmowano także bez przy-
gotowania zawodowego. Wy-
magało to przyuczenia do pro-
fesji i częstych wyjazdów do 
placówek. Dojazdy autobusami 
pochłaniały dużo czasu. Trud-
no było dojechać do Chudowa 
i Ornontowic, a szczególnie 
do Bujakowa. Kolejną trudno-
ścią były lokale w Paniówkach 
i Gierałtowicach, które naj-
mowane były od prywatnych 
właścicieli. Oni często zrywa-
li umowy wynajmu. Koniecz-
nym było znaleźć kolejne lo-
kum i dokonać przeprowadzki, 
co było zadaniem niełatwym. 
Dla tych filii bibliotecznych za-
dbać trzeba było nawet o opał 
na zimę. Po pewnym czasie 
praca w gminnej bibliotece 
została unormowana. 

W 1994 r. Stefania Pyka prze-
szła na emeryturę. Za cało-
kształt aktywnej i rzetelnej pra-
cy została w 1984 r. wyróżniona 
Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Zmarła 16 czerwca 2023 r. 
Cześć jej pamięci.

 W.M.P. Fot. archiwum prywatne
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Sołtysi zastępują sołtysa
Godną zauważenia i docenienia solidarnością wykazują się sołtysi Chudowa, Gierałtowic i Paniówek, którzy po śmierci śp. Andrzeja Gawlika podjęli się 
zastępczego sołtysowania w Przyszowicach.

Data Dzień Godziny Sołtys dyżurujący

25 sierpnia 2023 r. piątek 10 – 12 Bogusław Mryka – 
sołtys Paniówek

29 sierpnia 2023 r. wtorek 10 – 12 Maria Hajduk – 
sołtys Gierałtowic

1 września 2023 r. piątek 15 – 17 Bogusław Mryka – 
sołtys Paniówek

5 września 2023 r. wtorek 15 – 17 Bogusław Mryka – 
sołtys Paniówek

6 września 2023 r. środa 18 – 19
Marta Zaborowska-
Gabor
– sołtys Chudowa

12 września 2023 r. wtorek
10 – 12 Maria Hajduk – 

sołtys Gierałtowic

15 – 17 Bogusław Mryka – 
sołtys Paniówek

13 września 2023 r. środa 18 – 19
Marta Zaborowska-
Gabor  
– sołtys Chudowa

15 września 2023 r. piątek
10 – 12 Maria Hajduk – 

sołtys Gierałtowic

15 – 17 Bogusław Mryka – 
sołtys Paniówek

Sołtys Siedziba Godziny urzędowania Kontakt

Marta  
Zaborowska- 
-Gabor
Chudów

Chudów
ul. Szkolna 54

wtorek: 
19.00–20.00
po wcześniejszym umówieniu 
drogą telefoniczną

601 054 302
soltyschudow@gieraltowice.pl

Maria  
Hajduk
Gierałtowice

Gierałtowice
ul. Ks.  
Roboty 48

poniedziałek: 9.00‒12.00
środa: 9.00‒12.00
czwartek: 14.00‒18.00

601 059 509
32 30 11 397
soltysgieraltowice@gieraltowice.pl

Bogusław 
Mryka
Paniówki

Paniówki
ul. Zwycię-
stwa 44

poniedziałek: 1600‒1800
czwartek: 10.00‒12.00

601 063 805
soltyspaniowki@gieraltowice.pl

Od połowy sierpnia Ma-
ria Hajduk (Gierałtowi-
ce), Marta Zaborowska-

-Gabor (Chudow) i Bogusław 
Mryka (Paniówki) pełnią dy-

żury w biurze sołtysa w pałacu 
w Przyszowicach. Będą to czy-
nić do 15 września. Podczas tych 
dyżurów będzie można uiszczać 
opłaty i podatki gminne.

Jak informuje gminny ma-
gistrat, wszelkie opłaty można 
także uiszczać w biurach sołty-

sów Chudowa, Gierałtowic czy 
Paniówek. 

W tabelach adresy biur i ter-
miny dyżurów poszczególnych 
sołtysów.



Nr 192,  s ier pień 2023 r. 4

WÓJT LESZEK ŻOGAŁA DLA WIEŚCI

OGŁOSZENIE

Ogłoszenie Wójta Gminy Gierałtowice
o przetargu na sprzedaż nieruchomości stanowiącej 

własność Gminy Gierałtowice

Wójt Gminy Gierałtowice informuje, iż w dniu 21.09.2023 
roku o godz. 9.00 w Sali Sesyjnej Urzędu Gminy 
w Gierałtowicach przy ul. Ks. Roboty 48a odbędzie się I przetarg 
ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości stanowiącej 
działkę ewidencyjną nr 459/8 o pow. 0,288 ha, k.m. 35, 
położoną w Chudowie przy ul. Brzezina, objętą księgą wieczystą 
nr GL1G/00039836/8.
Cena wywoławcza 232 000,00 zł, wadium 25 000 zł.
Do wylicytowanej ceny będzie doliczony podatek VAT wg stawki 
obowiązującej w dniu zbycia nieruchomości.
Termin wniesienia wadium w pieniądzu (PLN) upływa dnia 
15.09.2023 r.
Pełna treść ogłoszenia została zamieszczona na stronie 
internetowej gminy www.gieraltowice.pl oraz w Biuletynie 
Informacji Publicznej www.bip.gieraltowice.pl/gospodarka 
nieruchomościami/ogłoszenia o przetargach, a także 
wywieszona na tablicy ogłoszeniowej w siedzibie Urzędu Gminy 
Gierałtowice, ul. Ks. Roboty 48a.
Szczegółowych informacji można uzyskać w Referacie 
Planowania Przestrzennego i Gospodarki Gruntami Urzędu 
Gminy Gierałtowice, ul. Ks. Roboty 48a, pok. 111, pod nr. tel. 32 
30 11 364 lub poprzez email: pp@gieraltowice.pl.

Lada dzień początek roku 
szkolnego. Prawie dwa tysią-
ce przedszkolaków i uczniów 

rozpocznie naukę w naszej gmi-
nie. Tu od razu dobra informa-
cja: podpisana została umowa 
na rozbudowę szkoły w Chudo-
wie. Czas projektowania, proce-
dur i przetargów już jest, mam 

nadzieję, za nami. Teraz powin-
no zacząć się to, na co wszyscy 
czekamy, czyli budowa. 

Już ostatnio pisałem, zbliża się 
gorący okres w polityce krajo-
wej. Wiadomo, wybory...

Jeszcze raz zaapeluję do Pań-
stwa o udział w wyborach. Już 
wiemy, że odbędą się 15 paź-

dziernika. Warto też pamiętać, 
podejmując decyzję, o wszyst-
kim, co działo się w ubiegłych 
latach. Niestety, mamy ten-
dencję, by szybko zapominać. 
Naukowcy twierdzą, że wielu 
z nas podejmuje decyzję pod 
wpływem wydarzeń z tygo-
dni poprzedzających wybo-

ry. Dlatego przecież toczy się 
kampania wyborcza. Mam 
czasem wrażenie, że ma ona 
przykryć wydarzenia ostatnich 
czterech lat.

Warto do tematu podejść na 
chłodno. Z przykrością stwier-
dzam, że na tę naszą cechę za-
pominalstwa liczy bardzo wie-
lu kandydatów. Teraz bardzo 
aktywni, wszędzie obecni, 
obiecujący każdemu wszyst-
ko. Ktoś tu kogoś nie traktuje 
chyba poważnie. No i jeszcze 
zabawne dla mnie powiedze-
nie, że „pracowici” politycy to 
Ci, którzy wszędzie jadą. Na 
każdy festyn, dożynki itd. Za-
wsze mi się wydawało, że pra-
ca takiego ministra, czy posła, 
zresztą jak praca wójta, pole-
ga na czym innym, niż udział 

w imprezach. No, ale mogę się 
mylić. A już najzabawniejsze, 
z elementami żenady, są te wy-
ścigi do mikrofonu na każdej 
imprezie. Byle coś powiedzieć. 
Może to jest skuteczne, ale czy 
na pewno mądre. 

Praca ludzi wybranych w wy-
borach polega na tworzeniu 
regulacji prawnych. Chcemy 
sprawnej służby zdrowia, pro-
stych podatków itd. Niestety, 
zamiast tego dostajemy zestaw 
obietnic pisanych pod to, co się 
dobrze odbije w sondażach. Bez 
patrzenia na koszty, za to z za-
miataniem problemów pod 
dywan. Potem mamy, tak jak 
mamy. Jeszcze raz proszę Pań-
stwa, idźcie na wybory. Ale nie 
sugerujcie się obietnicami, ani 
tym, kto i gdzie na jakim festy-
nie do mikrofonu się dopchał. 
Mądra księga mówi „po owo-
cach ich poznacie”. Wybieraj-
my mądrze. 

Z tematów lżejszych i przy-
jemniejszych: już wkrótce dru-
ga edycja Festiwalu Kołocza. 26 
sierpnia widzimy się w Gierał-
towicach. Na osłodę końca wa-
kacji dobry kołocz jest najlep-
szy. Gorąco zapraszam. 

Leszek Żogała
Wójt Gminy Gierałtowice

/18 sierpnia 2023 roku/

OGŁOSZENIE

Ogłoszenie Wójta Gminy Gierałtowice
o przetargach na sprzedaż nieruchomości stanowiących własność  

Gminy Gierałtowice

Wójt Gminy Gierałtowice informuje, iż w dniu 14.09.2023 roku w Sali Sesyjnej Urzędu Gminy 
w Gierałtowicach przy ul. Ks. Roboty 48a odbędą się przetargi na sprzedaż nieruchomości 
stanowiących działki ewidencyjne o numerach:
– �1798/331 o pow. 0,088 ha, km. 5, położona w Paniówkach/0003/przy ul. Pośredniej, objęta 

księgą wieczystą nr GL1G/00074552/0.
Cena wywoławcza 189 000 zł, wadium 20 000 zł.
– �1801/331 o pow. 0,0881 ha, km. 5, położona w Paniówkach/0003/przy ul. Pośredniej, objęta 

księgą wieczystą nr GL1G/00074552/0.
Cena wywoławcza 182 000 zł, wadium 20 000 zł.
– �1802/331 o pow. 0,0878 ha, km. 5, położona w Paniówkach/0003/przy ul. Pośredniej 

i ul. Okrężnej, objęta księgą wieczystą nr GL1G/00074552/0.
Cena wywoławcza 181 000 zł, wadium 20 000 zł.
– �1805/331 o pow. 0,0878 ha, km. 5, położona w Paniówkach/0003/przy ul. Pośredniej 

i ul. Okrężnej, objęta księgą wieczystą nr GL1G/00074552/0.
Cena wywoławcza 181 000 zł, wadium 20 000 zł.
– �1796/331 o pow. 0,0878 ha, km. 5, położona w Paniówkach/0003/przy ul. Pośredniej, objęta 

księgą wieczystą nr GL1G/00074552/0.
Cena wywoławcza 177 000 zł, wadium 20 000 zł.
Do wylicytowanej ceny będzie doliczony podatek VAT wg stawki obowiązującej w dniu zbycia 
nieruchomości.
Termin wniesienia wadium w pieniądzu (PLN) upływa dnia 8.09.2023 r.
Przetargi odbędą się w następujących godzinach:
działka nr 1798/331 o godz. 8.30
działka nr 1801/331 o godz. 9.30
działka nr 1802/331 o godz. 10.00
działka nr 1805/331 o godz. 10.30
działka nr 1796/331 o godz. 11.00
Pełna treść ogłoszenia została zamieszczona na stronie internetowej gminy www.gieraltowice.pl 
oraz w Biuletynie Informacji Publicznej www.bip.gieraltowice.pl/gospodarka nieruchomościami/
ogłoszenia o przetargach, a także wywieszona na tablicy ogłoszeniowej w siedzibie Urzędu Gminy 
Gierałtowice, ul. Ks. Roboty 48a.
Szczegółowych informacji można uzyskać w Referacie Planowania Przestrzennego i Gospodarki 
Gruntami Urzędu Gminy Gierałtowice, ul. Ks. Roboty 48a, pok. 111, pod nr. tel. 32 30 11 364 lub 
poprzez email: pp@gieraltowice.pl.

Nie dajmy się nabrać, 
wybierzmy mądrze
Dobiega końca czas wakacji. Mam nadzieję, że każdemu udało się chociaż trochę wypocząć. Choć jest i wielu takich, dla 
których miesiące letnie to okres wzmożonego wysiłku…
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PRZYSZOWICE Uprzejmość 
mile widziana
– Wykazujmy się empatią, dbajmy o nasze bezpieczeństwo 
na drogach i parkujmy z głową – zwracają się z prośbą do 
zmotoryzowanych mieszkańców magistraccy urzędnicy.

D rodzy mieszkańcy, choć 
większość z nas, posiada-
czy samochodów, ma garaż, 

wiatę parkingową albo przy-
najmniej miejsce na własnej 
ogrodzonej posesji i nie doty-
czą nas parkingowe dylematy 
mieszkańców miast, to i w na-
szej gminie borykamy się z pro-
blemami dotyczącymi nieprawi-
dłowego parkowania – tłumaczą 
powód takiego wystąpienia za 
pośrednictwem mediów spo-
łecznościowych („Gierałtowi-
ce” na FB).

Komentarze, które pojawiły 
się pod postem, potwierdzają, że 

takie sytuacje się zdarzają. Jed-
nak to, co dla jednych jest pew-
ną wygodą, dla innych staje się 
niedogodnością. Dobrze było-
by wyważyć jedno i drugie, by 
uniknąć kłopotów i ewentual-
nych niesnasek.

– To nie tylko kwestia zgod-
ności z przepisami ruchu dro-
gowego i umiejętności kierowcy, 
ale także kwestia kultury i sza-
cunku dla innych uczestników 
ruchu drogowego – podkreśla-
ją magistraccy samorządowcy.

Oprac. b
Grafika: zasoby internetu

 Zdarzało się, że pociągi blokowały przejazd przez kilka godzin, uniemożliwiając komunikację 
zmotoryzowanym i pieszym.

Krótsze stanie przy szlabanie
Interwencje Urzędu Gminy Gierałtowice i protesty mieszkańców wpłynęły na kolejarzy. 
Zadziałali, dzięki czemu nieco zmniejszyły się uciążliwości związane z blokowaniem 
przejazdów kolejowych w Przyszowicach.

P rzez kilka miesięcy zmoto-
ryzowanych i pieszych do 
niemal białej gorączki do-

prowadzały blokujące przejazdy 
składy towarowe. Pociągi albo 
się ślimaczyły, ledwo co tocząc, 
albo stawały długo uniemożli-
wiając przeprawienie się na dru-
gą stronę torów.

Wielokrotnie ponawiane in-
terwencje mieszkańców i władz 
gminy nie przynosiły oczekiwa-
nych rezultatów. Irytacja rosła, 
a wieści o problemie i niespe-
cjalnie aktywnej reakcji kole-
jarzy rozniosły się poza region. 
Tematem zainteresowały się me-

dia. Pół roku temu problema-
tykę podjęła stacja telewizyj-
na TVN („Temat dla Uwagi”).

– Liczymy na to, że będzie to 
początek końca dzielenia naszej 
wsi na pół, czasem na wiele go-
dzin – nie kryli wówczas nadziei 
mieszkańcy na facebookowym 
profilu „Razem dla Przyszowic”.

Od tego czasu coś drgnęło. Po-
informował o tym Urząd Gmi-
ny Gierałtowice na facebooko-
wym profilu („Gierałtowice):

– W nawiązaniu do wcześniej-
szych naszych działań dotyczą-
cych problemów z przejazdem 
linii kolejowej w Przyszowi-

cach na ulicach: Powstańców 
Śląskich/Wolności/Polnej/Gie-
rałtowickiej, po naszych licz-
nych interwencjach, uzyskali-
śmy od spółki PKP Polskie Linie 
Klejowe S.A. następujące infor-
macje:•	�zostały wymienione ele-

menty torów przez szkody 
górnicze, co spowodowa-
ło przyspieszenie pociągów 
z 30 km/h do 50 km/h oraz 
pozwoliło wyeliminować 
przypadki utknięć pocią-
gów w tym rejonie,•	�aby usprawnić komunikację 
pomiędzy dwiema stronami 
torów, spółka dostrzega moż-
liwość utworzenia podziem-
nego przejścia dla pieszych.

Magistrat liczy na konkrety: 
– Będziemy dążyć aby przejście 
to zostało zrealizowane jak naj-
szybciej.

Oprac. bw
Fot. J. Miszczyk

Informacja

Informacja
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GIERAŁTOWICE. UDANE „ANIMACJE NA ZIELONEJ TRAWCE”…

Piana party i szczudlarz!
Tytułowe, ale nie tylko, atrakcje czekały na uczestników tegorocznych „Animacji na zielonej trawce”. Na tę wspaniałą zabawę Gminny Ośrodek Kultury 
w Gierałtowicach uzyskał dofinansowane z Fundacji Jastrzębskiej Spółki Węglowej.

KATOWICE. SUKCES KGW GIERAŁTOWICE…

Doceniona dbałość o tradycje
Powody do satysfakcji mają panie z Koła Gospodyń Wiejskich w Gierałtowicach. 
W poniedziałek, 7 sierpnia, w sali Sejmu Śląskiego przyjmowały zasłużone gratulacje za 
kultywowanie tradycji lokalnych.

Kultywowanie Tradycji Lo-
kalnych to przedsięwzięcie 
pod egidą Zarządu Woje-

wództwa Śląskiego.
– Celem konkursu jest wspar-

cie rozwoju kultury ludowej, 
w tym w szczególności kultu-
ry lokalnej i regionalnej poprzez 
inicjowanie i prowadzenie dzia-
łań na rzecz rozwoju, aktywi-
zacji, integracji oraz poprawy 
warunków życia i pracy kobiet 
stowarzyszonych w środowi-
sku wiejskim – uzasadniają or-
ganizatorzy.

W tegorocznej puli „do wzię-
cia” było pół miliona złotych. 
Maksymalna wysokość pomo-
cy finansowej dla kół gospo-
dyń wiejskich biorących udział 
w konkursie wynosiła 10 tys. zł, 
a minimalna 5 tys. zł.

Starania gierałtowickiego koła 
przyniosły skutek. KGW zna-
lazło się wśród beneficjentów 
konkursu.

Jego podsumowanie miało 
uroczystą oprawę. Symbolicz-

ne czeki wręczali przedstawi-
ciele samorządu województwa 
z marszałkiem Jakubem Cheł-
stowskim.

– Dziękuję Państwu za kulty-
wowanie tradycji i oddanie dla 
lokalnych społeczności. Kultura 
i tradycja to wartości uniwersal-
ne, chcemy zachować je dla ko-
lejnych pokoleń, a Wasza dzia-
łalność, pasja i zaangażowanie 

są ich najlepszym nośnikiem – 
nie krył uznania dla społecz-
niczek marszałek Chełstowski.

– Radość wielka, widać, że coś 
robimy. Duże przeżycie, być tam 
i móc odbierać czek na 8,5 tysią-
ca – skomentowały wyróżnie-
nie gierałtowianki. – Widać, że 
KGW godnie reprezentuje gmi-
nę Gierałtowice.

/bw/

Panie z KGW w Gierałtowicach zebrały w sali Sejmu Śląskiego zasłużone 
słowa uznania i gratulacje/fot. Tomasz Żak/UMWS.

W  ramach projektu od-
były się dwa spotkania 
dla najmłodszych miesz-

kańców gminy.
– Chociaż w trakcie tych wa-

kacji z aurą bywało różnie, to 
podczas naszych imprez pogo-
da była wyśmienita – podkre-
ślają organizatorki z GOK-u. – 
Co więcej, zabawa była szalona 
i – niczym w zimie – biała.

Niesamowitą frajdę sprawił 
dzieciom… szczudlarz!

– Ależ to był showman… – 
śmieją się instruktorki.

Nie kryją przy tym satysfakcji 
z naprawdę udanego przedsię-
wzięcia: – Dziękujemy wszyst-
kim uczestnikom za przybycie 
i aktywny, niezwykle kreatyw-
ny, udział w organizowanych 
przez GOK wydarzeniach…

/gok/ Fot. archiwum GOK
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CHUDÓW. XXIV JARMARK ŚREDNIOWIECZNY I TURNIEJ RYCERSKI

Miecze, wikt i opierunek
Było jak za dawnych – zakładamy, że dobrych – czasów: rycerstwo stanęło w szranki, damy dworu ruszyły w tany, a rzemieślnicy i kramarze zadbali o resztę. 
XXIV Jarmark Średniowieczny i Turniej Rycerski na Zamku w Chudowie zapisze się złotymi zgłoskami na kartach historii.

Zapoczątkowane przez Fun-
dację Zamek Chudów jesz-
cze w ubiegłym tysiącleciu 

sierpniowe jarmarki cieszą się 
niesłabnącą popularnością. Nic 
dziwnego, że i tym razem przed 
zamek ściągnęły prawdziwe tłu-
my chętnych do przeniesienia się 
na chwilę w zamierzchłe czasy.

O tym, że były ciekawe, su-
gestywnie przekonywała obec-

ność rycerzy, łuczników, dam, 
rzemieślników. Rycerski tur-
niej zebrał liczną publiczność, 
sokole oczy swoich fawory-
tów podziwiali obserwujący 
zawody łuczników, brawami 
nagradzano pokazy tanecz-
ne. W emocje obfitował tur-
niej rzutów toporem, nożem 
i… pniem. Kto chciał, mógł 
spróbować postrzelać, porzu-

cać (z pniakiem to różnie by-
wało…), zatańczyć.

Bojową atmosferę mocno pa-
cyfistycznie tonował swojski 
zapach jadła, niosący się po 
okolicy. Cóż, czego, jak cze-
go, ale wiktu – w rozmaitych 
smakach – nie brakowało. Po-
dobnie jak i chętnych do jego 
kosztowania.

/bw/ Fot. Jerzy Miszczyk

CHUDÓW. KOŁO DLA… AGENTÓW

Informacja

Panie proszą panów
Na świetny pomysł wpadły panie z Koła Gospodyń Wiejskich w Chudowie. Na początku sierpnia 
ogłosiły nabór na… agentów do zadań specjalnych.

Choć zrzeszają już babcie, matki, wdowy 
i żony, uznały, że to nie wystarczy. Zdecy-
dowały się zaprosić do koła panów.

– Macie tę moc, jesteście ważni i potrzebni 
w naszym kole – zachęcają męską brać.

I biorą pod włos: – Może niejeden z Was 
ukrywa się w domowych pieleszach ze swoimi 
umiejętnościami – umie upiec pyszny mako-
wiec, zrobić pasztet z cukinii, czy pyszne na-
lewki i likiery? Ma zdolności majsterkowicza 
i artysty. Chętnie się od Was czegoś nauczymy.

Zainteresowani mogą się kontaktować te-
lefonicznie pod nr. 604 924 922 lub mejlowo 
pod adresem: kgwchudow@op.pl.

Szczegóły na plakacie.
/bw/

Grafika: FB – Koło Gospodyń Wiejskich w Chudowie
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GOK SZYKUJE SIĘ NA NOWY SEZON

Będzie się działo, będzie zabawa!
– W nowym sezonie znajdą się dobrze znane i lubiane warsztaty, ale też pojawi się trochę 
nowości – zapowiadają pracownicy Gminnego Ośrodka Kultury w Gierałtowicach.

O czywiście nie zabraknie 
klubów malucha, warsz-
tatów plastycznych, sza-

chów, zajęć z szycia, tańca czy 
warsztatów ceramicznych i in-
nych dobrze znanych zajęć – wy-

liczają. – Nowością będzie logo-
sensoryka, robotyka czy zumba.

Niebawem pełna nowa ofer-
ta pojawi się na internetowej 
witrynie ośrodka (www.gok.
gieraltowice.pl) oraz na face-

bookowym profilu („Gminny 
Ośrodek Kultury w Gierałtowi-
cach”). Zapisy na wybrane za-
jęcia rozpoczną się 4 września 
(poniedziałek).

/gok/

WAKACJE Z GOK-IEM

Wspomnienia nie wyblakną…
Wakacje przeminęły, ale miłe wspomnienia pozostaną na długo. Uczestnicy letnich zajęć świetlicowych pod egidą Gminnego Ośrodka Kultury z uśmiechem 
będą wracać do wspólnych chwil…

O ferta przygotowana przez 
GOK była bardzo urozma-
icona i ciekawa.

– W każdej świetlicy Gminne-
go Ośrodka Kultury odbywały 
się zajęcia plastyczne, spacery, 
turnieje, gry i zabawy sportowe 
na świeżym powietrzu – infor-
mują instruktorki. – Z pewno-
ścią każdy znalazł dla siebie coś 
ciekawego.

Sporo działo się też popołu-
dniami.

– W każdym sołectwie pro-
wadzone były popołudniowe 
zabawy plenerowe – dodają. – 
Dzieci uczestniczyły w zawo-
dach zręcznościowych, pusz-
czały bańki, malowały kredą. 
A każde spotkanie było zakoń-
czone słodką watą cukrową.

/gok/
Fot. archiwum GOK Gierałtowice

Nieważne, jaka aura – uczestnikom zajęć w świetlicy w Chudowie pogoda ducha dopisywała zawsze.

W świetlicy w Przyszowicach stawiano na kreatywność.

Gościem młodzieży w świetlicy w Gierałtowicach była pasjonatka ornitologii Aleksandra Sokół.

Nuda? Młodzieży w Paniówkach to zjawisko nieznane...
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GIERAŁTOWICE.

PRZYSZOWICE. UCZNIOWIE I B I WYCHOWAWCZYNI CHWALĄ RODZICIELKI…

Mamy fajne mamy
Wakacje, w szkołach raczej pustki. Świetna okazja, by napisać. Nie, nie o uczniach, lecz tym razem o… mamach. A już 
na pewno o takich, jakich mają pierwszaki z klasy „b” szkoły w Przyszowicach. Zasłużyły…

Z ainspirowani przez wycho-
wawczynię I b Ewę Woźniak 
rodzice postanowili znaleźć 

czas, by wspólnie zachęcać dzie-
ci do uczestnictwa w życiu kul-
turalnym. Postawili na teatr. 
A jak postanowili, to i sporo 
zrobili, by nie była to fascyna-
cja przelotna.

Począwszy od zimy całą gro-
madą – rodzice, dzieci i nauczy-
cielka – odwiedzali Katowice, 

by w Śląskim Teatrze Lalki i Ak-
tora „Ateneum” spędzać nieza-
pomniane chwile.

Kulturalne wycieczki dopi-
nały na ostatni guzik szczegól-
nie zaangażowane w szczytne 
przedsięwzięcie mamy z Samo-
rządu Rodziców Ib: Małgorzata 
Domin, Agata Pilśniak i Moni-
ka Mandok.

Dzięki ich zapobiegliwości 
cała grupa korzystała z tań-

szych, wynegocjowanych przez 
panie cen biletów. W dodatku 
młodzi widzowie zasiadali za-
wsze w pierwszych rzędach. 
W takich warunkach ogląda-
nie spektakli było prawdziwą 
ucztą dla ducha.

Przedstawienia „Calineczka”, 
„Ile żab waży księżyc”, „Tkacz-
ka chmur. Baśń o trzech Zo-
rzach” zrobiły na wszystkich 
ogromne wrażenie. Nic dziw-
nego, że pierwszaki połknęły 
teatralnego bakcyla. Zresztą, 
na samych spektaklach się nie 
skończyło.

Miłość do teatru ugruntowały 
warsztaty, w których pierwszo-
klasiści chętnie uczestniczyli. 
Mogli doświadczyć ekspery-
mentów z gestem, szukać róż-
nych sposobów wyrażania emo-
cji. Na przykład poprzez ruch 
oraz doświadczyć czym jest ko-
munikat pozawerbalny.

– Nigdy bym nie pomyślała, 
że mój Wojtuś wręcz zakocha 
się w teatrze – wyznała jedna 
z mam. – Jako rodzice byliśmy 
tak wzruszeni spektaklem, że 

postanowiliśmy jeszcze raz po-
jechać do Ateneum, zabierając 
starsze rodzeństwo naszych po-
ciech. Nasze ancymony siedzia-
ły na spektaklu z otwartymi bu-
ziami, niczym zaczarowane…

Ewa Woźniak uważa, że wy-
jazdy do teatru były nie tylko 
spotkaniami z ambitną kultu-
rą w samej stolicy regionu, ale 
także wspaniałą integracją ro-

dziców z wychowawcą i okazją 
do obserwacji dzieci w trakcie 
wspólnej podróży (między in-
nymi pociągiem, by było eko-
logicznie) i spektaklu.

– Kulturalne soboty w wielkiej 
klasowej rodzinie to coś wspa-
niałego – podkreślają mamy 
uczniów z I b. – Wszystkim 
polecamy.

/jm/

Z wizyt w teatrze Ateneum pierwszoklasiści mają piękne wrażenia 
i wspomnienia / fot. archiwum klasy

Nie tylko na widowni... Dzieci skorzystały z okazji, by znaleźć się też na 
teatralnej scenie.

Piknik na wesoło
Śmiechu było co niemiara. Ale czy może być inaczej, skoro w towarzystwie prym wiedzie 
Grzegorz Stasiak? Nie może…

Znany i lubiany kabareciarz, aktor i… instruktor jazdy czynił honory wodzireja podczas Pik-
niku Emeryta, który odbył się w czwartek, 27 lipca. Z wrodzoną sobie swadą i humorem ba-
wił przybyłych gości, dzięki czemu sąsiedztwo Gminnego Ośrodka Kultury w Gierałtowicach 

było tego popołudnia najweselszym miejscem w okolicy. Arty-
stycznym również, o co zadbał – okraszając spotkanie muzycz-
nie – Adrian Biskupek. 

Pracownicy GOK-u sprawili, że wszyscy czuli się swobodnie. 
Zatroszczyli się nie tylko o opierunek, ale i wikt – smakowity 
poczęstunek.

– Emeryci? Jacy emeryci… Bawiliśmy się jak dzieci! – usłysze-
liśmy od jednego z uczestników.

M M-B
foto: archiwum GOK

– Oszczędzamy na drugiej młodości nie wychodząc z pierwszej – śmiali się uczestnicy Pikniku Emeryta.
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ZAMKI, PAŁACE I DWORY NA GÓRNYM ŚLĄSKU (CZ. II)

Mamy się czym pochwalić
Polski pedagog i bajkopisarz Stanisław Jachowicz (1796–1857) zostawił nam między innymi przesłanie: „ (…) cudze chwalicie, swego nie znacie, sami nie 
wiecie co posiadacie…”. Ta narodowa przywara przetrwała pokolenia, a i współcześnie ma się dobrze. Historyczny Górny Śląsk to nie tylko hałdy i kominy. 
Wystarczy wyjść poza opłotki swojej sadyby i zobaczyć świat zadbany i piękny…

P owiadają, że czas nie ma urlopu. 
To prawda. Biegnie równym kro-
kiem, czasami zdaje się, że przy-

śpiesza, a nawet jest w fazie sprintu. 
I właśnie dlatego wyruszamy w ko-
lejną podróż krajoznawczą, a właści-
wie zamkowo–pałacową. Zobaczymy 
piękne okazałe budowle, np. w Raszo-
wej na opolskim Śląsku – zamek oto-
czony zamkiem. Niestety, w okresie 
prawnego chaosu bezpośrednio po 
transformacji w 1989 roku poprzed-
nia nomenklatura za pchle pienią-
dze nabyła wiele zabytkowych obiek-
tów, nie zawsze wiedząc, co z tym 
„fantem” potem zrobić. Szczęśliwie 
się stało, że obecna władza przezna-
czyła w tym roku niemałe pieniądze, 
aby uratować architektoniczną prze-
szłość Polski od dalszej ruinacji. Re-
witalizacji zostanie poddanych oko-
ło 4,5 tys. zabytków, w tym również 
obiekty sakralne.

A tymczasem ruszamy w drogę. Na 
początek…

Kochcice, gm. Kochcice, pow. lu-
bliniecki. Miejscowość przyjęła na-
zwę od rodu Kochcickich, którzy po-
siadali te włości od końca XV w. do 
końca XVIII wieku. Potem Kochci-
ce zaczęły przechodzić do kolejnych 
właścicieli. Ostatecznie majątek nabył 
hrabia Franz von Ballestrem z Pław-
niowic dla swojego syna Ludwika. Ten 
ostatni wybudował w latach 1906 – 
1909 nowy pałac na miejscu starego. 
W murach pałacu mieści się Woje-
wódzki Ośrodek Rehabilitacji.

Komornice, gm. Reńska Wieś, pow. 
kędzierzyńsko–kozielski. Najstarsze 
informacje o Komornicy pochodzą 
z poł. XIII w., ale istnienie zespo-
łu dworskiego wymieniono dopie-
ro w XVII wieku. Komornice mia-
ły różnych właścicieli. Od 1917 roku 
dwór należał do Marii Eleonory von 
Aulock. Ostatnim właścicielem ma-
jątku był Ludwik Deloch, który wy-
grał go w karty ogrywając poprzed-
nią właścicielkę.

Kończyce Małe, gm. Zebrzydowi-
ce, pow. cieszyński. Przez stulecia 
miejscowość była własnością Gola-
sowskich, Siedlnickich, Czelów, Blu-
dowskich, Pelków i Folwarcznyuch. 
W XIV wieku w Kończycach Małych 
zbudowano zamek. Siedzibę przebu-
dował w 1560 roku ówczesny właści-
ciel Jan Siedlnicki. W drugiej połowie 
XVII wieku został on ponownie prze-
budowany, nadano mu formę pałacu 

renesansowego z arkadami na dzie-
dzińcu. Obecnie pałac w pełnym bla-
sku pełni funkcję hotelu i muzeum.

Kończyce Wielkie, gm. Hażlach, 
pow. cieszyński. Pierwotnie Kończy-
ce Wielkie były w posiadaniu książąt 
cieszyńskich, ale już w XVI wieku sta-
ły się własnością rodziny Welczków. 
Pod koniec XVII stulecia Jerzy F. Wel-
czek zbudował pałac na miejscu sta-
rego dworu. Na początku XIX wieku 
pałac powiększono, a gdy znalazł się 
w rękach rodu von Thun rezydencję 
przebudowano w stylu eklektycznym. 
Po drugiej wojnie światowej majątek 
uległ konfiskacie. Obecnie znów jest 
własnością prywatną.

Kopanina, gm. Toszek, pow. gli-
wicki. Początkowo należała do dóbr 
rycerskich. W 1538 roku jej właścicie-
lem został Kokosz z Kamienia Ząb-
kowickiego. Później nastąpiła częsta 
wymiana właścicieli. W roku 1856 do-
szło nawet do przymusowej licytacji, 
ponieważ właściciel majątku Ludwik 
von Frankenberg popadł w wielkie 
długi. Licytację wygrał Fryderyk von 
Praschma z Niemodlina. Pałac w Ko-
paninie zbudował w 1892 roku kolej-
ny właściciel Engelbert von Fürsten-
berg, szwagier Ludwika. Na przełomie 
XIX/XX wieku w pomieszczeniach 
pałacowych znajdowały się zbiory 
starej porcelany i kolekcja obrazów. 
Szczęśliwie obiekt przetrwał II woj-
nę światową. W latach późniejszych 
pomieszczenia pałacowe przezna-
czono na potrzeby ludzi specjalnej 
troski. Ostatnio przeznaczono go na 
Państwowy Dom Pomocy Społecznej 
„Szkoła Życia”.

Korfantów, gm. Korfantów, pow. 
nyski. Pierwsze informacje pocho-
dzą z 1379 roku. Wtedy należał on do 
opolskich Piastów. W 1470 roku zo-
stał sprzedany przez Paulika rodzinie 
Dluchomitów. Posiadłość miała róż-
nych właścicieli. Od roku 1670 Kor-
fantów przejął ród Burghanssów z Ba-
warii. W ich rękach pozostał do 1885 
roku. W tym czasie na fundamentach 
starego zamku, który prawdopodob-
nie stał tam od co najmniej dwóch 
stuleci zbudowano pałac w późno-
renesansowym stylu. W II połowie 
XIX wieku powiększono go o skrzy-
dło południowe. Od 1885 roku, po róż-
nych rodzinnych koligacjach, mają-
tek wraz z pałacem przejęła rodzina 
von Pückler. Dzisiaj pałac jest siedzi-
bą ośrodka rehabilitacyjnego.

Krowiarki, gm. Pietrowice Wiel-
kie, pow. raciborski. Źródła poda-
ją, że pierwszym właścicielem wsi 
był Jan Trach. Od XV wieku Kro-
wiarki należały do różnych rodzin. 
Pałac w Krowiarkach wybudowano 
w 1826 roku z inicjatywy Ernesta von 
Strachwitza. Obiekt przetrwał wojny 
XX wieku, później znalazł się w nim 
ośrodek rehabilitacyjny. Po jego li-
kwidacji pałac zaczął ulegać dewa-
stacji, ale nadal jest okazałym i pięk-
nym zabytkiem.

Krzyżanowice, gm. Krzyżanowi-
ce, pow. raciborski. Krzyżanowicki 
majątek posiadał wielu właścicieli. 
Od 1775 roku posiadłość należała do 
Lichnowskich – do Karola i jego żony 
Krystyny z domu Thun–Höhenste-
in. Był to znany wiedeński ród ary-
stokratyczny. Lichnowscy znani byli 
z zamiłowania do muzyki. Ich pałace 
we Wiedniu i Krzyżanowicach gości-
ły wybitnych kompozytorów. Bywali 
tam Joseph Haydn, Ludwik von Be-
ethoven oraz Ferenc Liszt. Prawdopo-
dobnie na miejscu obecnego XVIII- 
wiecznego pałacu wcześniej stała inna 
budowla o podobnym charakterze. 
Około 1856 roku pałac został prze-
budowany i rozbudowany w neogo-
tyckim stylu. Z tego okresu pochodzi 
wieża w narożniku skrzydła i sala ba-
lowa. Ostatni z rodu książę Wilhelm 
przekazał majątek siostrom francisz-
kankom. Po drugiej wojnie światowej 
pałac został odrestaurowany. Mieści 
się w nim Dom Pomocy Społecznej 
prowadzony przez siostry francisz-
kanki Maryi Nieustającej Pomocy.

Lubliniec, gm. Lubliniec, pow. lu-
bliniecki. Miasto zostało założone 
około 1270 roku przez księcia opol-
skiego Władysława I. Dwa lata później 
wzniesiono w nim zamek myśliwski, 
który prawdopodobnie pełnił funk-
cje obronne. Pod koniec XVI wieku 
zamek nabyła rodzina Kochcickich, 
która go gruntownie przebudowała. 
Po konfiskacie majątku Kochcickich 
w 1629 roku dobra przejęła rodzina 
Cellarów, która po pożarze pałacu 
na jego pozostałościach wybudowa-
ła nowy. W czasie potopu szwedz-
kiego (1655–1660) w nowym pałacu 
na krótko schronienie znalazł ob-
raz Matki Boskiej Częstochowskiej, 
który Paulini przewozili z jasnogór-
skiego klasztoru do Głogówka, gdzie 
aktualnie przebywał król Jan Kazi-
mierz. Lubliniecki pałac, podobnie 

jak inne, zmieniał właścicieli. Kiedy 
nabył go Franciszek Grotowski, prze-
znaczył go w testamencie na sieroci-
niec, ponieważ nie miał potomków. 
Pierwotny pałac wzniesiono w stylu 
barokowym, w późniejszym czasie 
rozbudowano go nadając mu formę 
neorenesansową. Kiedy w 1999 roku 
powołano Fundację Zamek Lubli-
niecki podjęto prace rewitalizacyjne. 
Obecnie w pałacu mieści się szpital.

Łodygowice, gm. Łodygowice, pow. 
żywiecki. Od XV wieku do pierw-
szej połowy XVII wieku wieś należa-
ła do rodziny Komorowskich. Dwór 
powstał około 1929 roku wzniesiony 
z fundacji nowego właściciela Jerze-
go Zbaraskiego. Kolejnymi właścicie-
lami byli Janusz Wiśniowiecki oraz 
Stanisław Warszycki, który dokończył 
przebudowy dworu i otoczył go ba-
stionowymi fortyfikacjami. Następ-
ni właściciele dokonywali upiększeń 
obiektu. W roku 1920 dwór przebudo-
wano na pałac w stylu neogotyckim. 

Łączany, gm. Namysłów, pow. na-
mysłowski. Jednym z pierwszych wła-
ścicieli był Jakób von Schlebusch. 
Posiadłość również zmieniała wła-
ścicieli. Źródła nie podają w jakim 
okresie wybudowano pierwszy pałac, 
ale po jego pożarze w 1851 roku ów-
czesny właściciel hrabia Ferdynand 
zdecydował wybudować nową rezy-
dencję w stylu neogotyckim. W okre-
sie międzywojennym XX wieku pa-
łac był posiadaniu Namysłowskiego 
Banku Miejskiego. Obecny kształt pa-
łacu otoczonego parkiem jest wyni-
kiem przebudowy w XX wieku. 

Dziękując za wspólne podróżowa-
nie zapraszam do dalszego poznawa-
nie naszego górnośląskiego regionu.

Urszula Hajduk Kaczmarczykowa
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PŁYWANIE

Na jeziorach i nad morzem
Po zakończeniu sezonu w basenach krytych, Maja Rączkowska (16 l.), obecnie najlepsza juniorka Jedności Przyszowice, przeniosła się na jeziora, by 
w zawodach rangi mistrzowskiej zgarniać kolejne trofea.

ZŁOTO W GRAND PRIX POLSKI
Maja świetnie zaprezentowała się na za-
wodach z cyklu Grand Prix Polski w pły-
waniu na wodach otwartych, rozegra-
nych 6 sierpnia na jeziorze Kiekrz koło 
Poznania. Nastolatka z Przyszowic nie 
miała sobie równych wśród kobiet, wy-
grywając klasyfikację OPEN. Dystans 3 
kilometrów pokonała w czasie: 37 mi-
nut i 26 sekund (pomimo niesprzyjają-
cej pogody), zostawiając z tyłu zawod-
niczki starsze nawet o kilka lat.

IV MIEJSCE W MISTRZOSTWACH POLSKI
Z kolei na mistrzostwach kraju, roze-
granych 22‒23 lipca na jeziorze Pogoria 
w Dąbrowie Górniczej, musiała rywa-
lizować w jednej grupie z juniorkami 
17-letnimi, czyli starszymi o rok. Miej-
sce tuż za podium (IV) należy uznać za 
sukces. Rączkowska na mistrzostwach 
pokonała dystans 7,5 kilometra w 1 go-
dzinę, 44 minuty i 43,52 s.

Z SIOSTRĄ NA MEDAL (ZŁOTY)
Maja i Lena Rączkowskie udanie wy-
startowały także w  Krakowie, na 
XXXIV maratonie pływackim, roze-
granym 29 lipca na zalewie Kryspinów. 
Obie zawodniczki Jedności sięgnęły 
w nim po złoto. Lena wygrała rywa-
lizację 11-latek, przepływając 400 m 
w czasie: 5:12.26. Natomiast Maja kon-
kurencję 16-latek, osiągając na 3000 m 
czas: 42:28.35.

PŁYWACY NA OBOZIE
W trakcie wakacji sekcja pływacka Jed-
ności 32 Przyszowice tradycyjnie już 
organizuje dla dzieci i młodzieży obóz 
sportowo-rekreacyjny. W tym roku, 
w sierpniu, wyjechali nad Bałtyk do 
Ustronia Morskiego. Z oferty skorzy-
stało kilkadziesiąt osób. W programie 
znalazła się bogata oferta kulturalna, 
turystyczna i sportowa.

jm, fot. arch. Jedności 

BOKS

Obóz z mistrzem
Dzięki przychylności Dariusza Michalczewskiego i jego fundacji „Równe Szanse”, bokserzy 
Gardy Gierałtowice ponownie mieli okazję trenować na letnim obozie w Kazubiu nad 
urokliwym jeziorem w kompleksie Borów Tucholskich.

T renerzy Gardy – Adam 
Spiecha, Grzegorz Mikul-
ski i Łukasz Mieczkowski 

– powołali na zgrupowanie za-
wodników w wieku od 9 do 16 
lat. Zajęcia odbywały się trzy 
razy dziennie. Trening składał 
się z rozruchu, treningu kon-
dycyjnego, siłowego oraz tech-
niki boksu.

– Niezapomnianym momen-
tem było przybycie Darka Mi-

chalczewskiego, legendy boksu, 
który dzielił się z nami swo-
ją wiedzą i doświadczeniem 
– mówi główny trener Gardy, 
Adam Spiecha. – Chcielibyśmy 
serdecznie podziękować Pani 
prezes Barbarze Michalczew-
skiej oraz fundacji Darka Mi-
chalczewskiego „Równe Szan-
se” za zaangażowanie i pomoc 
w organizacji tego obozu oraz 
udostępnienie swojego ośrod-

ka. Za wsparcie i obecność na 
obozie. Dzięki temu mogliśmy 
zapewnić zawodnikom nieza-
pomniane doświadczenia spor-

towe i inspirujące środowisko 
do nauki oraz rywalizacji.

jm,
źródło i foto: GARDA

W mistrzostwach Polski naszej reprezentantce bardzo niewiele zabrakło do medalu…

Obóz w Ustroniu Morskim. Maja i Lena w Krakowie.



J edynej porażki doznało Tem-
po Paniówki, przegrywa-
jąc w 2. kolejce spotkań ligi 

okręgowej (grupa śląska I) z Or-
łem Nakło Śląskie 1:2. Mecz ro-
zegrano w niedzielę, 20 sierpnia, 

w Paniówkach. Honorowego 
gola dla Tempa wbił w ostatnich 
minutach Grzegorz Konopka. 
Frekwencja na trybunach była 
umiarkowana, iście wakacyjna. 
Dodajmy, iż pierwszy mecz se-
zonu Tempo rozstrzygnęło na 
swoją korzyść, ogrywając Czar-
nych Pyskowice 3:1.

Powody do pełnej satysfakcji 
ma natomiast Jedność Przyszo-
wice, grająca pod wodzą nowe-
go trenera – Roberta Szarugi. 
Przyszowiczanie, rywalizują-
cy w jednej grupie z Tempem, 
w  dwóch rozegranych me-
czach zdobyli komplet punk-
tów. W pierwszym spotkaniu 
pokonali Burzę Borową Wieś 
1:0. W drugim, w identycznym 
stosunku, wygrali w Knurowie 
z miejscową Concordią.

Skutecznością strzelecką im-
ponuje Gwiazda Chudów. Po 
spadku z okręgówki, chudowia-
nie gromią A-klasowych rywa-
li. W pierwszym meczu Gwiaz-
da rozbiła KS Rachowice 6:2, 
w drugim Olimpię Pławniowi-
ce 3:0.

jm, fot. J. Miszczyk
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Mistrzowie  
zebrali brawa
– Efekt był piorunujący – wyznał nam emerytowany górnik 
z kopalni Halemba. – Dla tych kilkunastu sekund warto było 
podjechać na kole do Przyszowic z Borowej Wsi i czekać pół 
godziny na kolarzy.

Radości i olbrzymiej frajdy 
z kibicowania kolarzom nie 
kryli i inni, którzy nierzad-

ko podjechali na trasę całymi 
rodzinami, na rowerach. Miesz-
kańcy centrum przyszli pieszo, 
umilając sobie oczekiwanie na 
przejazd lodami w miejscowej 
cukierni, która udostępniła im 
leżaki rozstawione tuż przy tra-
sie przejazdu TdP.

Z Przyszowic peleton po-
mknął ulicą Gierałtowicką do 
Gierałtowic. Tam skręcił w lewo 
na Korfantego, minął (po pra-
wej) strefę kibica zorganizowa-
ną spontanicznie przez Gminny 
Ośrodek Kultury, zbierając bra-
wa i wiwaty, i przez wiadukt ko-
lejowy skierował się do Ornon-
towic. Stamtąd przez Łaziska do 
mety w Krakowie.

Jaki był finał rywalizacji? Mo-
horic dowiózł do mety sekun-

dową przewagę nad Almeidą 
i wygrał jubileuszowy, 80. Tour 
de Pologne. Na trzecim stop-
niu klasyfikacji końcowej sta-
nął Michał Kwiatkowski (Ineos 
Grenadiers) ze stratą zaledwie 
17 sekund do lidera. 8. był tak 
dzielnie szusujący przez naszą 
gminę Rafał Majka, tracąc 58 se-
kund do Mohorica. Natomiast 
etap z metą w grodzie Kraka 
wygrał po sprinterskim fini-
szu z grupy Belg Tim Merlier 
(Soudal Quck-Step), podobnie 
jak inauguracyjny etap w Po-
znaniu.

Należy dodać, iż o bezpie-
czeństwo na naszych drogach, 
w czasie przejazdu kolarzy, za-
dbali strażacy ochotnicy z jed-
nostek OSP Gierałtowice i Przy-
szowice, wspomagając w pracy 
policję.

Tekst i foto Jerzy Miszczyk

Start bliski ideału
Za nami już dwie kolejki spotkań w nowym sezonie 
piłkarskim 2023/24. Uczestniczące w rozgrywkach drużyny 
z naszej gminy rozegrały dotąd 6 meczów, z których 5 
wygrały. Inauguracja niemal wymarzona.

Spotkanie Jedności z Burzą 
obejrzało w Przyszowicach około 
400 kibiców.

Mecz w Paniówkach zakończył się porażką Tempa (białe stroje) z Orłem 
Nakło 1:2 pomimo kilku dogodnych sytuacji strzeleckich.


